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Biblioteka Warszawska wychodz ić będzie na rok nas tępny 
1809 w u k ł a d z i e dotychczasowym. Z rokiem p r z y s z ł y m pismo 
t ę rozpoczyna dwudziesty dz i ewią ty rok swego istnienia. Ża­
dne z pism treści literackiej i naukowej, w kraju naszym peryo-
dycznie w y c h o d z ą c y c h , tylu lat nie przetrwało. Biblioteka prze­
b y w a ł a w tym przec iągu czasu chwile w a ż n y c h w y p a d k ó w , ta­
m u j ą c y c h rozwój p i ś m i e n n i c t w a i jego o r g a n ó w ; i teraz m a j ą c 
nadzieję we wspó łczuc iu osób przekonanych o ważnośc i upowsze­
chnienia u nas o ś w i a t y a przeto i do czynnego poparcia gotowych, 
z z u p e ł n ó m zaufaniem w powodzenie dzie ło swe dalej prowadzić 
będzie . 

Biblioteka jak dotąd tak i nadal dążyć zamierza do rozkrze-
wiań ia m y ś l i postępu we wszystkich ga łęz iach wiedzy, przedsta­
wiać wszelkie ważniejsze objawy u m y s ł o w e j dz ia ła lnośc i , o ile te 
mianowicie za zgodne z p o ż y t k i e m naszego społeczeństwa uzna. 
Nie pomijając żadnej z kwesty i poważniejszej natury, zostawi od­
powiednie miejsce utworom z dziedziny literatury p ięknej , dając, 
ile możność dozwoli, p ierwszeństwo dz ie łom krajowym nad obcemi. 
Jak z jednej strony filozofija, historyja i nauki społeczne, tak z dru­
giej poezyja, dramat i powieść , sprawozdania z nauk i literatury, 
z teatru i sztuk p i ę k n y c h , r ó w n o w a ż y ć s ię będą na kartkach B i ­
blioteki, tak ż e b y Czytelnik, o ile możności , znaleźć m ó g ł w niej 
c a ł k o w i t y obraz spółczesnój kultury i ciekawszych rezu l ta tów r u ­
chu u m y s ł o w e g o . 

Redakeyja wszystkich pisarzy krajowych najuprzejmiej do 
wspólnej pracy zaprasza; nadsy łane rozprawy, utwory i korre-
spondencye przyjmuje i odpowiednie celowi Biblioteki w swem 
piśmie zamieszcza. Za prace takie Redakeyja płaci wynagro-
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dzenie na żądanie , stosownie do przyjętych zasad lub umowy 
z autorem; żądanie jednak zapłaty powiuno być wyraźn ie na 
artykule zamieszczone. R ę k o p i s i n a nieprzyjęte do druku, w prze­
c i ą g u dwóch m i e s i ę c y m o g ą b y ć odebrane, po u p ł y w i e zaś tego 
czasu Redakeyja nie przyjmuje za nie odpowiedzialności . 

Prenumerata w Warszawie i u księgarzy icyno.si rocznie rs.9, 
półrocznie rs. 4 kop. 50. 

Prenumerata pocztowa icynosi rocznie rs. 10, półrocznie rs. 5 
tak w Królestwie jak w Cesarstwie. Prenumeratę pocztową składa się 
na najbliższej stacji pocztowej. Lecz dogodnie") jest kiedy Prenumera­
tor wprost od siebie prześle prenumeratę do księgarni pp. Gebethnera 
i Wolffa (Krakowskie Przedmieście N.17), która zajmując się głó­
wną sprzedażą Biblioteki i expedycyją jej w kopertach, do każdego Pre­
numeratora, po odebraniu prenumeraty, natychmiast zeszyty pocztą 
wysyła. W takim jednak razie Prenumerator zechce donieść o miejscu 
swego zamieszkania i wskazać stacyję pocztową z której pragnie odbie­
rać Bibłiotekę. Prenumerator taki odbiera zeszyty nie opłacając ża­
dnego już porta pocztowego. 

Autorowie, księgarze i nakładcy którzy o wydaniach swych pra­
gną bliższą dać wiadomość publiczności zechcą exemplarz każdego dzie­
ła nadesłać jaknajspieszniej Redakcyi Biblioteki Warszawskiej {ulica 
Mazowiecka N. 1350), która stosownie do ważności dzieła zamieści 
o niem w swćm piśmie wiadomość łub -recenzyę. 

Redakcya Biblioteki Warszawskiej. 
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